opłata poczłiową ui szczona ryczałtem. g” 


EXPRESS 


S 


, WIECZORNY ILUSTROWANY. 


NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY. | N 214 


je 4 r przygody łódzkiego „hochstapplera 


Stefan Otto—sztabowy oficer armjí Wraugla, eunuch w haremie, 


Maurycy Maeterlinck, 


wysoki dyplomata belgijski i bratanek kardynała w jednej osobie. 


Przed 15-u laty w dzielnicy bałuckiej 
wywołał istną sensację fakt samobójstwa |raz częściej i dłużej przebywał poza do-|na okopy niemieckie, staje jako ochotnik 
wdowy Marty Otto, która rzuciła się pod| mem i Zofja ku wielkiemu przerażeniu |do najniebezpieczniejszych rekonansów, 
Widzewem pod Keajietdźająoy pociąg o- | spostrzegła, że brat jej obraca się w towa-|a w r. 1916 w słynnej ofenzywie wiosen- 
sobowy Łódź—W arsząwa. rzystwie mętów społecznych, nej prowadzi pułk do ataku i zdobywa 

Żywo komentowano tragiczne fatum,| Kilkakrotnie napominała brata, lecz| trzy Enje okopów. 
które zawisło nad całą rodziną i temi, któ| Stefan nie zważał nato. Ranny, odznaczony wysoką odznaką 
rzy do niej wchodzili, Pewnego dnia Stefan do północy nie | wojskową i przedstawiony do awansu, do 

Teść Marty Otto był człowiekiem bar- | wracał do domu, a gdy zaniepokojona wy | konywuje w szpitalu kradzieży mortiny. 
dzo bogatym, lecz nieudane spekulacje | szła przed dom natknęła się na rewiro- Zdegradowany powraca na front i tu 
akcjami kopalni złota zrajnowały go do- 
szczętnie, tak, że w kilka lat po katastro- 
fie finansowej zmarł w przytułku w ja- 
kimś małem miasteczku rosyjsiiem na de- 
liśjiam tremens, 

Najstarszy syn jego Klemens Otto, inży- 
nier-technik, dyrektor cukrowni w Käo- 
wie, do 30 roku życia nie odczuwał ab- 
solutnie tragicznego zrządzenia losów. 

Nagle znaleziono żonę jego zamordo- 
waną w gabinecie fabrycznym Klemensa, 
Wszystkie poszlaki były przeciwko nie- 
mu i sąd w Kijowie sknzał go na 15 lat 
katorgi. 

W drugim roku kary zmarł na suchoty 
w szpitalu w Irkucku, a w rok potem bu- 
chalter tejże cukrowni, umierając, przy- 
znał się do zamordowania Klemensowej 
Otto, która była jego kochanką. 

Średni brat Klemensa, chemik, padł o- 
fiarą swego zawodu w czasie eksperymen 
towania wynalezionej przez się substancji, 
mającej zastąpić bawełnę strzelniczą., 

Najmłodszy z braci, a mąż Marty, Ar- 
tur, bawiąc we Wrocławiu dostał z nie- 
winnego zadraśnięcia nożem do krajania 
papieru zakażenia krwi i pomimo udanej 
operacji, zmarł po trzydniowych strasz- 
nych cierpieniach. | 

Pozostała po nim wdowa spieniężyła 
umiebłowanie mieszkania, oo wraz z po- 
zostałą sumką pieniężną, zapewniało jej 
utrzymanie i przeniosła się wraz z dwoj- 
giem dzieci 16-0 letnią Zofją i 13-0 letnim 


Łódzkie siostry syjamskie. 


—_———— 


wych, którzy oświadczyli jej, iż przyszli | znów ranny, powraca uporczywie na front 

aresztować Stefana, który popełnił szan-| gdzie nazwisko jego staje się głośne. 

taż i sfałszował podpis dyrektora banku. Kilkakrotnie awansuje i stale zostaje 
Od tej chwili Zofja straciła śład brata, | degradowany za drobne przestępstwa. 


Bujna karjera na 
Stefan Otto opuszcza Wschodzie 


Stefanem do małego mieszkanka przy ul. Polskę. Zdemobilizowany w roku 1919 Ot% 
Kielma, Stefan w międzyczasie wyjechał do | wyjeżdża statkiem francuskim z amunicją 

Ottowa, kobieta inteligentna i wy- Scsnowoa, a stamtąd dostawszy przepust- dła armji gen. Wrangla na Krym, 
kształeona sama zajmowała się- gorliwie | kę do Katowic do Niemiec. Tu przy pomocy słałszowanych doku- 
dziećmi, które wykazywały wysokie zdol-| Tu pozostawał aż do wybuchu wojny | mentów dostaje się do sztabu armji, a po 
ności — Zofja grała koncertowo, Stefan | internowany w pierwszych dniach sierp- |iei klęsce otrzymuje stanowisko prywat- 
aś pięknie rysował, nia zdołał zbiec z obozu i przedostał się| rego sekretarza Wrangla. 

Dwa lata minęły we względnem szczę- |do Leodjum, okupowanego przez Niem-| W czasie pobytu wraz z Wranglem w 
ściu. Fatum jednak chciało, iż Ottowa wy | ców. Konstantynopolu nawiązuje romantyczną 
cofała pieniądze z banku 4 schowała je] Otto sfałszował sobie metrykę stałego | Znajomość z jedną z żon wysokiego dygni- 
w pościeli na łóżku. mieszkańca Leodjum i chciał przedostać |tarza tureckiego i przy pomocy charakte- 

Pewnego dnia Stefan I się przez laję bojową do Francji. ryzacji obejmuje „godność” eunucha w ha 
bez opieki w mieszkaniu, leżąc na łóżku Schwytazy przen: żańdarmecję, posia- | "emie władcy swej damy serca. 
ćwiczył się w zapałaniu zapałek jedną rę-| sony został, gilio apis oeni 4 wo Zdradzony przez drugą żonę swego 
ką, wzniecił pożar, którego ofłarą padła |. Mora kniest go mą diniócć. ZOE OSG WA 
pościel, schowane 3 7 ogdankę umunji 
Ean eia =. "=. I tym razem zdołał zbiec i przedarw-| W ciągu kiłkomiesięcznego pobytu w 

„W dwa dni potem Ottowa rzuciła się |5ZY się przez linje okopów, przeszedł na | Bukareszcie występuje w roli specjalnego 

„|stronę wojsk sprzymierzonych i wstąpił |wysłannika dyplomatycznego Francji, a 
pod koła przejeżdżającego pociągu i zmar 
ła, nie odzyskując przytomności. do armji belgijskiej. zdemaskowany i poszukiwany przez po- 
licję rumuńską ucieka do Belgji, pozosta- 
Pierwszy występ Bohaterskie dzieje Stefana | vsle kochankę swą na pastwę losu. 
Śmierć matki zaskoczyła obydwie sie- 


Po otrzymaniu wyszkolenia, już jako W roli Maurycego 

roty — Zofja przyjęła ten cios spokojniej, |kzpral został wysłany z oddziałem do Maeterlincka 

Stefan jednak przez kilka tygodni po po-|Fłandrji, gdzie dokazuje cudów walecz- Po kiłku miesiącach Otto wypływa 
eua a twati. ności. fer ada r M 


Czas jednak zrobił swoje i Stefan co- | bujnych temperamentów urządza wypady | rycego Maeterlinoia, 


hrabiego d'Arda- 
gnan, księcia de Grenedau — Otto wie 
dzie wesoły i hwłaszczy żywot w salonach 
arystokracji paryskiej, na platech Biar- 
ritz i Ostendy i Lido, w eleganckich miej 
scowościach kuracyjnych, w camie w 
Monte Carlo. 


Wszędzie pozostawia za sobą auraplę 
triumfów miłosnych, złamane serca oraz... 
prywatne długi i niezapiacone rachunki 
w hotelach. 


Otto dekoruje gen. Allena 
głównodowodzącego 
wojsk okupacyjnych. 


W styczniu r, ub, Otto przyjeżdża do 
kwatery głównodowodzącego amerykań- 
skich wojsk okupacyjnych gen. Allena, 
poprzedzony całym szeregiem depesz i te 
lefonogramów, zawiadamiających o pray- 
byciu specjalnego wysłannika rządu bel- 
głiskiego. 

Otto w mandurze belgijskiego genera. 
ła brygady przyjął paradę amerykańskich 
oddziałów okupacyjnych poczem przed 
irontem udekorował gen, Allena najwyżx 
idą odznaczeniem wojskowym belgij 

Gdy wieść o tej samozwańczej deko- 
racji doszła do sztabu belgijskiego, zaa- 
probowano ją w milczeniu, chcąc unikiąć 
skandalu. 


„Prokurator* uwalnia Otta 
z więzienia 


Z okupacji udaje się Otto do Paryża, 
a stamtąd wyjeżdża bez biletu expressem 
do Rennes, 

. Przed nadejściem kontroli biletowej, 
Otto zwrócił się do jadącego z nim pasa- 
żera z prośbą o danie mu 12 franków na 
zapłacenie biletu, 

Osobnik ów jednak okazał się inspek- 
terem policji i aresztował Otta. 

Przy wysiadaniu na dworcu Otto zdo- 
łał się skumunilkkować z jakimś osobni- 
kiem, który zatelefonował, jako prokura- 
tor Republiki do komisarjatu policji w 
Rennes, żądając natychmiastowego zwol- 
nienia Otta, 


Nakazowi prokuratora stało się za. 
dość i Otto znów znalazł się na wolności, 


Bratanek kardynała 
- Charrosta 

Otto wyjechał do Saint-Malo, gdzie 
występował w rol oficera marynarki de 
Grenedan, siostrzeńca kardynała Char- 
rosta, 

Został jednak zdemaskowany i aresz 
tewamy. 

Stawiony przed 12 izbę ee w 
Paryżu skazany został wskutek całego 
szeregu okoliczności łagodzących na pół 


roku więzienia. 


O pawyżezem donoszą piama paryskie. 
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Zmierzch „włoskiego 
Napoleona“, 


Wpływy faszystów we 
Włoszech maleją z dnia 
na dzień, 


Zmiana frontu Watykanu wobec 


faszyzmu jest oznaką bankructwa 
ideologji Mussoliniego. 


Rzym, we wrześniu. 

Bohaterką dnia jest obecnie żona za 
mordowanego posia E ERRARE S Mat 
teottiego, czczona powszechnie jako mę- 
czennica, 

Kto zna rolę kobiet w życiu uczucio- 
wem włochów, zrozumie, dlaczego ku 
wdowie tej zwracają się oczy wszystkich 
i dlaczego dzieci je przedmiotem ogól 
nego współczucia, W tym samym stopniu 
odwracają się włosi od faszyzmu, 

Jest rzeczą nader znamienną że nie 
cichną głosy i wątpliwości co do identycz 
ności znalezionych szczątków Matteottie 
go, natomiast umacnia się przekonanie, 
że jedynie autentyczną była tylko czasz- 
ka, rozpoznana przez lekarzy I przyjaciół 
tamordowanego. 

Chociaż więc dawno już zwłoki 
częły w grobie, nie zmalało przecież pod 
riecenie wśród najszerszych warstw lecz 
przectwnie, wzmaga się z dnia na dzień 
i to w miarę zbliżania się procesu mor- 
dercy Duminiego i towarzyszy. 

To podniecenie opinii publicznej jest 
też jednym z powodów, dlaczego faszyści 
czynią starania, by miejscem procesu nie 
był Rzym, lecz jakaś mieścina prowin- 
cjonalna, Widocznie boją się, że wzbu- 
rzenie tłumu skiego może się stać 
dla nich nłebezpiecznem, Że obawy te są 
uzasadnione, o tem świadczy ostatni za- 
mach mordercy dokonany na osobie fa- 
szystowskiego deputowanego Cassalinie- 


go. 

Wiele innych faktów świadczy rów- 
nież o tem, że faszyści mają słuszne po- 
wody do obawiania się odwetu podnieco 
nych mas, Jeżeli mogły w Rzymie zro- 
dzić się pogłoski o zamachu na Mussoli- 
niego i jeżeli tym pogłoskom powszech- 
nie wierzono, to uważać to należy za 
symptom panujących obecnie we Wło- 
szech nastrojów. Pewnem jest, że urok, 
jaki wywierał „włoski Napoleon" 8- 
nal, a razem z tem znikła także obawa 
przed terorem {| zemstą faszystów, 

Mussolini dożył tego, że nietylko po- 
tężnie opozycja w szeregach zdecydowa 
nych jego antagonistów, ale że we włas 
nej partji skonstatować must objawy kru 
szenia i ucieczki, Na kongresie w Assisi 
odsunęli się od niego inwalidzi wojenni, 
a na zjeździe w Neapolu uczynili to sa- 
mo „arditi” to jest uczestnicy wielkiej 
wojny światowej, w dk 

Jeżeli chodzi o prasę włoską, to na 

tem polu należy stwierdzić wzmożenie 
się nastroju antyfaszystowskiego, Wpra- 
"wdzie mnożą się w dziennikach szpalty 
zwane „sequestrato" ale to nie odstrasza 
redakcji od atakowania faszyzmu w naj- 
rozmaitszej formie, Najbardziej ulubioną 
formą jest ogłasznie „listów'” skierowa- 
nych rzekomo przez czytelników do re- 
dakcji dzienników, Listy te zawierają nie 
tylko konkretne żale na wybryki faszy- 
zmu, ale także apologję dawnych czasów 
i dawnych mężów stanti jak NŃigry, Cri- 
spłego, Cavoura i Garibaldiego, apologje 
zaó te są w ten sposób formułowane, że 
można zawsze wyciągać z nich wnioski 
e comtrarlo, bardzo niepochlebne dla po- 
lityków będących obecnie u steru, 

Złym prognostykiem dla trwałości 
tządów faszystowskich jest wreszcie wy 
nik wyborów, przeprowadzonych po 
śmierci Matteottiego w gminach włoskich 
Przed rewolucją łaszystowską było we 
Włoszech mniejwięcej 2000 gmin z więk 
szością socjalistyczną, Po marszu na 
Rzym rozpędzili faszyści gwałtem wszy- 
stkie socjalistyczne zarządy gminne i u- 
stanowili tam własnych komisarzy. 

Kiedy teraz dokonano wyborów do 
gmin, dały one niespodziewanie wynik 
antyfaszystowski. Jest to bezwątpienia 
skutek nieprzyjaznego dla faszyzmu na- 
stroju od zamordowania Matteottiego, co 
zresztą skrystalizowało się w sławnej o- 
dezwie poety Sem Benelliniego, wzywa- 
jącego włochów do tworzenia „lig' ce- 
loth zwalczenia tyranji faszystowskiej. 

Na tem dopiero tle stanie się zrozu- 
miałą nagła zmiana irontu sier watykań 
skich wobec faszyzmu, Jest znaną rzeczą 
ka Watyke” popari Mussoliniego prze- 


Marna 


i Jena. 


—|;0)::—— 


Dlaczego Niemcy przegrały wojnę światową 
Jena zawiodła Niemcy do Tylży, Marna — do Wersalu. 


Obecnie, gdy Francuzj wspominają 
brzemienną w następstwa bitwę nad Mar 
ną, Niemcy gubią się w rozmyślaniach 
nad błędami głównej swej komendy, któ 
ra nie doceniła wcale istotnego znacze- 
nia tej walnej rozprawy. A na łamach 
„WVossische Zeitung”, jeden z przyjaciół 
b. szefa sztabu hr. Schleffena, czerpiąc 
ze skarbca swych wspomnień, twierdzi 
że generał ten przeczuwał klęskę, jaką 
ściąśnęli na siebie Niemcy. 

Ostatnie słowa jego, gdy w roku 1913 
leżał na łożu śmierci, były: „Musi przyjść 
do bitwy! A wzmocnijcie tylko prawe 
skrzydło!” Tego zaniechano i przeczucie, 
jakie dręczyło sędziwego szefa sztabu, 
ziściło się w półtora roku po jego zgonie. 

dziele swem o „Jenie' wyraził 
Schlieffen zdanie: 

— Energiczna wola korsykanina za- 
triumłowała ostatecznie nad bezduszną 
słabością pruskich wodzów. 

y przyjaciel jego zauważył, że Niem 
cy nie potrzebują obawiać się drugiej Je- 
ny, Schlieffen odrzekł, iż nie jest wy- 
kluczone, gdyż dziś jeszcze mogą powtó- 


spo- | rzyć się wielkie błędy strategiczne i cię- 


żkie grzechy polityczne. 

Zważywszy przewagę liczebną nie- 
przyjaciół Niemiec, mogą one tylko li- 
czyć na pokój i zwycięstwo, jeśli odniosą 
na zachodzie szybki i stanowczy triumf 
(Vernichtungsschlacht), Gdyby zaś wy- 
szły z takiej dłuższej kampanji pociągnąć 
mogą konsekwencje zgubne i doprowa- 
dzić do drugiej Jeny. 

— Ale posiadamy przecież dzielnych 
wodzów — wtrącił przyjaciel generała, 

— Kogo w armji poczytują za takiego 
dzielnego wodza? — spytał Schlieffen, 

— Generałowi von Biilow'owi przypi 
sują ogólne właściwości generalissimusa. 

Musi on to wpierw wykazać w kam- 


panji, 


— Jak przedstawiły się rzeczy w ro- 
ku 1914? Przecież tak to Schlieffen wpa- 
jał przekonanie, że atak na łańcuch for- 
tec od Verduniu do Belfortu musi być 
bezskuteczny. A wbrew temu rzucono 
tam całe dwie armie, które nie ostatecz- 
nie nie wskórały, A wódz miał w ręku 
wspaniałą, z 33 korpusów aktywnego żoł 
nierza złożoną armię i 8 dywizji jazdy. 
Siedział on jednak 400 kil. poza frontem, 
w Koblencji i oddawał się złudzeniu, iż 
już w końcu sierpnia rozegrała się decy- 

ująca bitwa, Skutkiem tego wydawał on 

generałom korpusów całkiem niezrozu- 
miałe rozkazy i tak w tej strategicznie 
niejasnej sytuacji każdy z nich prowadził 
wójnz na własną rękę według swego po- 
glądu, Aż generał v. Biilow wydał sam 
rozporządzenie do odwrotu.. 


— W tem leży różnica pomiędzy Je- 
ną, a bitwą nad Marną? — pyta przyja- 
ciel gen. Schlieffena i mówi, : 

— Ta sama niepewność i ten sam brak 
decyzji, te same okropne błędy najwyż- 
szych wodzów tu zarówno jak tam, pod 
Jeną, tylko z tą różnicą, że w r. 1914 
nie było po drugiej stronie żadnego Na- 
poleona, 

Baumgraten - Cartian zaopiniował o 
tem w tych słowach: 

— Teraz uznajemy bitwę nad Marną 
jako najstraszniejszą tragedję narodu nie- 
mieckiego, sprowadzoną nie przez dziel- 
niejszego od nas nieprzyjaciela, lecz je- 
dynie przez ludzką ułomność kilku na 
czoło wysuniętych osobistości, . 

Że nad tymi ułomnymi generałami mu 
siał wziąć górę dzielniejszy nieprzyjaciel 
tego p, Baumgarten - Cartian nie chce 
przyznać, Jednakże Niemcy widzą dziś 
jasno, że tak jak Jena zawiodła ich da 
Tylzyt, tak bitwa nad Marną do Wer- 


sali. 


Agitacyjny list Sawinkowa 


i odpowiedź śmiertelnego wroga bolszewików. 


Wczorajszy numer rosyjskiego dzien- 
nika „Za swobodu” przynosi sensacyjny 
epilog sprawy Sawinkowa, zdrajcy emi- 
gracji rosyjskiej, który niedawno prze- 
szedł na stronę bolszewików, 

Oto wczoraj, koło godz, B rano da 
młeszkania p, Dymitra Fiłosofowa, współ 
redaktora „Sswobody* i jednego z naj- 
wybitniejszych działaczy emigracji rosyj- 
skiejzapukała jakaś nieznajoma kobieta i 
oznajmiła służącej, że chce się z nim wi- 
dzieć. 

Na pytanie o nazwisko nieznajoma od 
rzekła po polsku: 

— To tylko list do pana, i zdążyła 


się oddalić. ! è 
Pan Filosofow odczytał na kopercie 
swój adres, napisany nieznanym charak- 


terem pisma, wewnątrz zaś drugą koper- 
tę zaadresowaną — jak łatwo mu było 
rozpoznać — przez Sawinkowa. 

List nadszedł zapewne przez posel- 
stwo sowieckie i nie ulega wątpliwości, 
że treść jego była znana władzom” so- 
wieckim, 

W liście Sawinkow przeprasza pana 
Fiłosofowa, z którym wiązała go bliższa 


ciw popularim, którzy od samego poczat 
ku nieprzychylnie wobec faszyzmu zajęli 
stanowisko, Polityka Watykanu wobec 
faszystów była wprawdzie chwiejna, lecz 
nangół sprzyjała ona temu ruchowi, Tem 
sensacyjniejszą jest wiadomośc o apelu 
papieża, skierowanym pod adresem wło 
skich katolików, by nie wahali się połą 
czyć z socjalistami dla doraźnego celu 
złamania dyktatury łaszystewskiej, Do 
tej chwili Watykan wiadomości tej nie 
zdementował. Gdyby się więc istotnie 
sprawdziła, byłoby to dowodem, że tak 
że siery watykańskie zazwyczaj politycz 
nie doskonale się orjentujące, liczą się z 
możliwością upadku Mussoliniego, Ale i 
bez tego można uważać za pewnik, że po 
moralnem załamaniu się faszyzmu utrzy 
mać się może jeszcze przez pewien czas 
na widowni politycznej, że jednak dłuż- 
szą metę nie zdoła wytrzymać naporu ze 
strony opozycji parlamentarnej i nie o- 
stoi się wobec utraty oparcia o opinję pu 
bliczną, Zmierzch bogów faszystowskich 
zbliża się zatem wielkiemi krokami, 
"p 


zażyłość, że „nie poradził się ani nie u- 
praz Fiłosofowa przed swym postęp 
iem. 

Następnie Sawinkow przytacza szereg 
argumentów, które skłoniły go do przej- 
ścia na stronę bolszewików i kończy wy- 
rażając nadzieję, że w ślady jego pójdą 
inni, „Jakże byłbym szczęśliwy, gdyby 
pan wrócił"... — pisze pod koniec. 

W odpowiedzi na ten list ogłasza p. 
Fiłosofow w tym samym numerze odpo- 
wiedź, w której między innemi czytamy: 

„Dziękuję, że pan otworzył mi w koń 
cu oczy i dał mi podstawę, bym uważał 
pana za człowieka skończonego w poli- 
tycznem i moralnem znaczeniu, 

„Pan okazał się marnym prowincjonal 
nym kabotynem. 

W głębi duszy musi pan przyznać, że 
wszystkie pańskie tak zw. „zeznania' i 
„wyznania skruchy” — to wyłącznie „li- 
teratura i to bardzo słaba... 

„Dla mnie jest pan martwym lwem. 

A z tym żywym psem, który znajduje 
się teraz w Rosji, nie chcę i nie mogę 
mieć nic wspólnego. 

„„.Bolszewicy są mądrzejsi, niż pan. 
Oni doskonale rozumieją, że człowiek 
zdolny nietylko do politycznej, ale i oso- 
bistej zdrady, niegodny jest żadnego na- 
wet bolszewickiego, zaufania”, 


—— „ank 


KONCENTRACJA WOJSK SOWIEC- 
KICH, 


Agencja Wschodnia, 


Londyn, 17 września. 
Donoszą z Konstantynopola, że wojska 
gruzińskie pod dowództwem generała Da 
nielenki odcięły Tyflis. Mimo koncentra- 
cji wojsk tureckich na granicy rosyjskiej 
rząd turecki ogłosił zupełną neutralność 
Na Kaukazie odbywa się koncentracja 
wójsk sowieckich pod dowództwem Bu- 
diennego. 
NAPADY NA KRESACH. 
Polska Agencja Teiegrafitna. 
Nowogródek, 17 września, 

W nocy z 14 na 15 b. m. banda złożo- 
na z 8 ludzi napadła na majątek Bralbow- 
szczyznę. Napad został udaremniony 
prze właściciela majątku. Podczas walki 
jeden z napastników został ranny, a jed- 
nego ujęto. Policja jest już na tropie ca: 
łej bandy, 


Z tajemnic cesarza 
Franciszka. Józefa. 


Franciszek Józef jako nie- 
przyjaciel Wilhelma—Listy 
do p. Schratt. 


x 


Wiedeńskie i budapesztańskie pisma 
zamieszczają szereg nieznanych dotąd 
depesz i listów Franciszka Józefa, rzuca 
jących ciekawe światło na przedostatnie 
go cesarza Austro-Węgier. 

_ Okazuje się, że kwestie narodowoście 
ne były główną troską Franciszka Józe: 
a, 


Otóż zdarzyło się w swoim czasie, że 
serbski biskup Strossmaver, wódz ruchu 
wielkoserbskiego obchodził jubileusz, 
Serbowie postanowili urządzić z tej oka 
zji nacjonalistyczną demonstrację, 

Franciszek Józef zainteresował się 
tą sprawą i zwrócił na nią uwagę ówczes 
nego premjera hr. Taafe w depeszy szył 
rowanej, w której powiedzianem było 
między innemi: 

„Czytam w pismach, że słowiańskie 
stowarzyszenia we Wiedniu urządzają 
w dnin jubileuszu Strossmayera uroczy: 
ste nabożeństwo, a następnego dnia kon- 
cert i bankiet ze współudziałem słowiań 
skich kół parlamentarnych. Należałoby 
rozważać, czy po burzliwych  zajściach 
ostatnich dni, nie byłoby wskazanem za- 
kazanie tych uroczystości, oczywiście a 
ile to jest ustawowo dopuszczalne”, 

Gdy w roku 1829 przyszło na uniwet 
sytecie lwowskim do antyaustracjach de- 
monstracji młodzieży  uniwersvteckiej, 
Franciszek Józef objawił silne zdenerwo 
wanie, któremu dał wyraz w ostrej depe- 
szy da hr, Taaffego, Depesza owa brzmia 
ła następująco: 

„W oczekiwaniu sprawozdania na« 
miestnika, zwracam już obecnie uwage 
na to, że w celu uniknięcia podobnych 
wykroczeń na uniwersytecie, należałoby 
wystąpić jaknajostrzej przeciwko studen 
tom lwowskim i ich impertynenckim uch- 
wałom, powziętym na zebraniu, które od 
było się wbrew zakazowi rektora. — 
Rząd musi ujawnić energię przynajmniej 
w jednej połowie państwa skoro jest hez- 
silnym, aby utrzymać ład i porządek w 
drugiej połowie monarchii”. ` 

Aluzja, zawarta w osłatniem zdanit 
tej depeszy, odnosiła się do demonstracji 
ulicznych w Budapeszcie, skierowanych 
przeciwko uciskowi narodowościowemu, 

Na stosunek Franciszka Józefa do 
Wilhelma ciekawe światło rzuca pewna 
szyfrowana depesza, Świadczaca dobit- 
nie, że sędziwy Habsburg niechetnem o- 
kiem patrzył na rosnącą popularność ce- 
sarza Niemiec, — , 

Kiedy wiedeńczycy z okazji zapowie 
dzianej wizyty Wilhelma w stolicy nad- 
dunajskiej, przygotowywali demonstrac- 
je powitalne, Franciszek Józef założył 
swe veto w następującej depeszy do hr. 
Taaffe: 

„Dowiaduje się z gazety, że we Wied 
niu rozwijaną jest agitacja na rzecz urzą 
dzenia pochodu ulicznego na cześć nie- 
mieckiego cesarza. Wobec tego, że o 
tem nie może być oczywiście mowy, na- 
leżałoby przeciwko temu energicznie 
wystąpić i wogóle mieć otwarte oczy na 
to, co się dzieje”. 

Nie pozbawione pewnej pikanterji są 
listy Franciszka Józefa do pani Schratt, 
W jednym z tych listów skarżył się Fran- 
ciszek Józef, że nie spał całą noc, bo mu 
dokuczało nieznośne pragnienie, Pani 
Schratt po otrzymaniu tego listu zarzą- 
dziła, że koło łoża cesarza służba na noe 
stawiała kosz z szampanem, W następ- 
nym liście cesarz wzruszony dziękował 
p. Schratt za troskliwość, 


| -M 


NIEMIECKI KONGRES KOLONJALNY, 
Agencja Wschodnia. 
Berlin, 17 września. 

Z wielką uroczystością odbyło się. = 
twarcie niemieckiego kongresu kolonjal: 
nego, który miał być manifestacją praw 
niemieckich do kolonji oraz z Są 
Niemiec do ich administrowania. Na kod 
ferencję przybyli wszyscy przedwojenna 
gubernatorowie kolonji, między innem 
gubernator Kiao-Czau, Meyer-Waldeck 
Przewedniczący na kongresie książe A 
dalt Meklenburski. O charakerze kongr 
su mówi przemówienie byłego gubernato 
ra Schneego, który stwierdził, że polityki 
mandatowa w stosunku do b. kolonii nie 
mieckich zbankrutowała, gdyż przymiosij 
widoczną szkodę ludności tubylczej. 


„EXPRESS WIECZORNY" 
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Potworne zbrodnie zbiegłych szaleńców 
Nieuwagamurarza, który pozostawił drabinę w ogrodzie 
szpitalnym, spowodowała pośrednio szereg morderstw 


W ogrodzie zakładu dla obłąkanych 
w Saint Etienne chorzy zażywali prze- 
chadzki pod czujnem okiem dozorców. 
W kącie ogrodu, oparta o mur, stała dra- 
bina, której murarze, pracujący niedaw- 
no w zakładzie zapomnieli sprzątnąć. 

W pewnej chwili «czterech obłąka- 
nych zbliżyło się do drabiny i poczęło 
się jej przypatrywać w sposób, który 
wzbudzi, pewne podejrzenia w jednym z 
dozorców, Zorjentowawszy się, że sza- 
łeńcy naprawdę chcą skorzystać z rzad- 
kiej sposobności ucieczki, dozorca zastą 
pił im drogę, zakrywając sobą drabinę. 

Ale już było zapóźno. Czterech sza- 
leńców rzuciło się na niego, powaliło ude 
rzeniami pięści w skronie, poczem nie 
troszcząc się o zemdlonego, obłąkani z 
kocią zręcznością wspinali się na dra- 
binę i znikli za murem. 

W ostatniej chwili wszczęto alarm. 
Służba szpitalna rzuciła się w pogoń i w 
pobliskim ogrodzie popadła dwóch zbie- 
gów. Dwaj inni zdołali ujść. 

Puszczona w ruch żandarmerja nie zdo 
łała ani pochwycić szaleńców, ani tem 
mniej przeszkodzić całemu szeregowi po- 
twornych zbrodni, jakich dopuścili się w 
sąsiednich miastach. 

- W dwie godziny po ucieczce na przed 
mieściu St. Etienne dopadli samotnego 
cyklistę, robotnika, udającego się na o- 
biad z fabryki i uderzeniem brukowego 
kamienia rozbili mu głowę, poczem zni- 
knęli, Nadbiegła wkrótce pomoc nie mo- 
gła uratować nieszczęśliwego, który 
zmarł w drodze do szpitala. , i 

Wieczorem tego dnia w pobliskim le- 
Bie napadli na bocznej dze na młodą 
robotnicę, powracającą do domu i zgwał- 
ciwszy ją, pastwili się nad nią nawet wte 
dy, kiedy już wyzionęła ducha, Znalezio- 
mo ją nazajutrz niemal rozerwaną na sztu 

astępny dzień upłynął spokojnie, ale 
trzeciego dnia szaleńcy zaznaczyli swój 
bę | pochód w wiosce odległej o 12 

s gneli w iowej porze przez 
okno na probostwo, sędziwego probo- 
szcza powalili na ziemię, miażdżąc mu 
kawę ciężkim świecznikiem, poczem u- 
li się do kuchni i tu zamordowali starą 


kucharkę. | 

Zdaje się, że motywem tej zbrodni był 
głód, Szaleńcy nietylko sprzątnęli obiad 
przygotowany dla proboszcza, ale pożarli 
surowe mięso, przygotowane w kuchni 
na wieczór czy ma dzień następny. 

Kucharka zmarła pod razami saaleń- 
ców, natomiast lekarze spodziewają się 
uratować proboszcza, mimo ciężkiej ra: 
ny, otrzymanej w głowę, 

Te cztery potworne zbrodnie, doko- 
nane w tak krótkim odstępie czasu, zaa- 
larmowały ludność z całego kantonu St. 
Etienne. Pag EC remik o 
przez żan ę ączyło się wielu 
ochotników z pobliskich wiosek. Przez 


dwa dni pościg nie dał żadnego rezulta- 
tu. Szaleńcy przyczaili się widocznie w 
jakimś gąszczu, 

Trzeciego dnia jednakże prawdopodo 
bnie wypędzeni głodem wtaróneli do ma 
łej osady, złożonej z kilku domostw, 

Tutaj, nie zauważeni przez nikogo, 
porwali w oplotkach fermy, znajdującej 
się na skraju osady, gęś i rozerwawszy ją 
na kawałki, zjedli surową, 

Uraczywszy się surową gesią weszli 
do stodoły: Ujadanie psa zwróciło uwagę 
fermera, Wyjrzał na podwórze, ale nie 
zauważywszy nikogo, powrócił do obiadu 

Wkrótce jednak cała rodzina porwała 
się od stołu. 

Ze stodoły wydobywały się gęste kłę- 
by dymu. Zaalarmowano sąsiadów, Cała 
osada zbiegła się na ratunek, ale ten o- 
kazał się niewystarczający. 

Dopiero szybka pomoc straży ognio- 
wych z pobliskich wiosek, chociaż nie 
zdołała uratować stodoły i sąsiadujących 
z nią stogów zboża, ocaliła przynajmniej 
resztę osady przed niechybną katastrofą. 

Nazajutrz znaleziono wśród zgliszczów 
zwęglone trupy dwóch szaleńców, Pozna 
no ich po metalowych sprzączkach ubra 
iz używanych powszechnie w zakła- 


je. 
Ludność okoliczna odetchnęła spokoj 
nie, ale nieuwaga murarza, który pozo- 
stawił drabinę w ogrodzie szpitalnym spo 
wodowała pośrednio szereg potrwornych 
zbrodni i sporo szkód materjalnych, 


Olbrzymie manewry 
w Ameryce. 


Dnia 13 września we wszystkich wię- 
kszych miastach amerykańskich miesz- 
Kańcy mieli sposobność oglądania parady 
anea S zorganizowanej z okazją ,dnia 
obrony”, Na skutek zarządzenia departa 
mentu wojny zorganizowane zostały ma- 
newry i to w rozmiarach, o jakich Euro- 
pa nie ma wyobrażenia, 

W No Jorku widzowie mieli spo- 
sobność oglądać atak bombowy floty po 
wietrznej i odparcie ataku, W innych mia 
stach przeciągały oddziały Dea bana z 
muzykami, do pochodów wojska dołączy- 
ły się osoby cywilne i to/w ilości kilku- 
dziesięcłu tysięcy. 

Również kobiety brały udział w pa- 
radzie, maszerując w Waszyngtonie 
przed prezydentem Coolidge, generałem 
Pershingiem i sekretarzami stanu Hughe- 
sem i Weeksem, 

W kołach pacyficznych wystąpiono 
przeciwko manewrom i paradom i to na- 
wet wygłaszając odpowiednie kazania w 
kościołach, Sekretarz stanu Weeks oświa 
dczył jednak w Waszyngtonie, że istnie- 
nie armji nie oznacza jednak zamiarów 
wojennych, 


Tygrys na samochodzie 
Ekscentryczna przygoda angielskich myśliwych. 


Pa nA, A. R. Chenappa opowiada na 
łamach dziennika londyńskiego „Daily 
News" następujące zdarzenie: 

niewielkiej wiosce Kardur (w In- 
djach wschodnich) miał się odbyć mecz 
tennisowy criketowy. Wszyscy plantato- 
rowie okoliczni kawy i herbaty pośpie- 
szyli na to święto sportowe. 

Między innymi wybrali się tam samo- 
chodem: p. Allan, sekretarz klubu sporto- 
wego i plantator herbaty, p. V. Row, 

Panowie ci mieli do przebycia 60 mil 
ang, bardzo dobrej drogi samochodowej 
której część jednak wiodła przez gęstwi- 
nę dżungli, siedliska tygrysa bengalskiego, 
bawołu i słonia, 

Przebyto szczęśliwie zmaczną część 
drogi i wreszcie samochód wjechał w las. 
Tu, w CRAE VAERE drzew, p. jo 
zaproponował towarzyszowi podróży, dla 
odświeżenia się, szklankę whisky z wodą 
sodową. OE samochód, a u- 
raczywszy się c cym napojem, ru- 
szono zwolna w dalszą drogę. ledwie 
jednak zahuczał silnik, z zarośli wypadł 
ogromny tygrys, któremu widocznie przer 
wano sjestę i skoczył na budę samocho- 
du, Przerażeni podróżni, nie widząc in- 


I tak jechali sportsmani nasi z uwieszo- 
nym na budzie tygrysem, słysząc od cza- 
su do czasu nad głowami swemi znane my 
śliwym, gniewne kasłanie dzikiego zwie- 
rza, 


I zapewne przygoda ta skończyłaby 
się nieprzyjemnie dla obu automobilistów, 
gdyby jeden ze sportsmanów, zebranych 
już w Kardur, a oczekujących niecierpli- 
wie na opóźniającą się dwójkę, nie był za- 
opatrzony w lornetkę, przez którą zaczął 
badać drogę leśną, biegnącą prosto, jak 
strzała, spodziewając się ujrzeć nareszcie 
nadjeżdżających, 

Istotnie ujrzał ich, ale w tejże chwili 
zawołał przerażony: 

— Jadą, jadą, na samochodrie jednak 
sterczy tygrys! Na miłość boską, chłopcy, 
biegnijcie po broń! 

Wezwanie to łatwo było wykonać, 
większość bowiem sportsmanów, znając 
niebezpieczeństwa dżungli, uzbrojona by- 
ła w pistolety automatyczne lub karabiny, 

Podjeżdżając więc do wtoski, Allaa i 
Row spostrzegli prz t w pogotowiqi, 
wobec czego, malazłszy się śród nich, za: 
trzymali nagle samochów. Gwałtowne te 
wstrząśnienie pchnęło tygrysa tak mocno 


nego sposobu ratunku, puścili samochód | naprzód, że stoczył się z budy na ziemię, 
całym pędem. Tygrys wszakże tak moc-|I nie powstał z niej więcej, jednocześnie 


no wpił się pazurami w budę samochodu. | bowiem 
że wytrzymał gwałtowny pęd powietrza. I kul pisto 


eszyło go około dwudziestu 
owych i karabinowych, 


Czem zię zajmują obecnie członkowie 
byłych dynastji panujących? 


Czem się 
żę dynastji PE ókiy 
zasejackiego ia Frenciszka Fer 
dynanda, aks 


gorzaty, 
tronu | Bercelonie akadem 


zajmują obecnie członkowie ewa CZNA swej matki i elostry 


która świeżo ukończyła w 
ę sztuk knych. 
W Walsse, Hu eresi 


Habs- 
Hohenber, studjuje prawo | burg, postał rządcą dóbr swego ojca Sal- 
wiedeńskim tora 


y Brat jego Ernest kończy w Gracu wyż- Ks. bawarski Ruprecht zajmuje się fa- 


szą szkołę rolniczą z oddania Peja ramiona ks, Gundelina rze 
się leśnictwu. bą, a Helmtruda gospodarstwem wiejskim 

Jeden z synów ks. Elżbiety Windisch-| Ks. Karol Teodor bawarski jest zna- 
graetz, wnuk ces. Franciszka Józefa, po-| nym oftalmologiem i chirurgiem w Mona- 
święca się malarstwu. A 

Synowie Leopolda Salwatora Antoni i| Ks. Sykstus parmeński ukończył stu. 
Franciszek-Józef zajmują się elektrotech- | dja w Sorbonie i zajął się piórem, a Lud- 
niką, jego córka Marja Immaculata jest wik Parma pracuje w bankowości, 


Najnowsi bracia sjamscy. 


W Ameryce w cyrku Barnuma wystę- 

pują dwaj bracia, „sjamazy”, Lucio i Sim- 
li p G Ji i, fili iń cy, j 

Obaj są zrośnięci do siebie plecami, 


tak, że bez pomocy zwierciadła jeden dru 
giego nie może ieć. Bracia są zrośnię- 
ci w ten sposób, że gdy jeden idzie przo- 


dem, drugi musi posuwać się tyłem. Na- 
brali tak wielkiej wprawy w ruchach, że 

onywują wszelkie najbardziej skom- 
plikowane ruchy, tańce, biegają bardzo 
szybko itp. | 


Każdy z nich ma odrębne gusty de 
potraw i stroju. Obadwaj skończyli lice- 
um, są muzykalni i biegle mówią po an- 
gielsku, 

Sypłają na łóżku specjalnie skonstru« 
owanem, którego mechanizm pozwala im 
bez potrzeby wstawania przewracać się 
na boki, Lekarze zapewniają, że rozłącze 
nie mogłoby być wykonane z łatwością, 
leoz bracia odmawiają, gdyż nie chcą po 
zbawiać się sposobu zarobkowania bez 


pracy, 
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Romans z Życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 
—:0:— 

Dalej wydarto 27 stron, następna zaś 
zaczynała się w ten sposób: 

„„.bo nas przynajmniej za nasze grze- 
chy Bóg karze, ale te miłe kochane stwo- 
rzenia — konie.. zaco one tak się męczyć 
muszą? Czyżby i one rozgniewały czernś 
Stwórcę? Aż się wzdrygem, gdy przypo- 
minam sobie, jak jedna kobyła z rozpru- 
tym brzuchem zaplątała się we własne 
wnętrzności i z cichym jękiem tarzała się 
w błocie, A te oczy jej. te oczy!.., 

- Wczoraj przywieźli rannych z gór — 
Boże, cóż to był za widok cl ropny-. . Ca» 
łe dziesięć dni leżeli w sniegu przed for- 
tami Erzerum bez jedzenia, bo trudno u- 
znać za pokarm jeden suchar dziennie... 
Nie wolno było zapalić cgniska, nie było 
czem zresztą na tv% nagich zlodowacia- 
tych szczytach. Wszyscy niemal poodmra 
kali sobie ręce iv» nogi, kilku dostało 
szkorbutu, a pewien młedziutki podpo- 
rucznik dostał pomieszania zn.vsiów.» 


1 stycznia, — Piszę po długiej przer- 
wie, Nie miałam czasu ani sił wziąć pióra 
do ręki: tyle było roboty! Tyfus, ranni, 
ospa, szkorbut, — Boże, co to było za pie 
kłol A potem sama zachorowałam na pa- 
nującą tu straszną febrę malaryczną,.. 

I nadal trzeba żyć wśród tego okrop- 
nego, koszmarowego Weibweltschmerzu, 
tej tęsknoty za kobietą!... 

Spoglądasz na niego, widzisz go ran- 
nego, wymizerowanego, jak z krzyża zdję 
tego, a gdy tylko jest przytomny, stara się 
choćby niedostrzegalnie suknię ci pogła- 
dzić. Bardzo się lituję nad tymi biedaka- 
mi, A gdy tylko robi mu się lepiej, to i wą 
sa podkręca i spogląda już tak bezczel- 
nie, jakby każda musiała mu zaraz paść 
w objęcia, Bardzo się brzydzę takim wów 
czas. 

Zmęczona jestem, bardzo zmęczona... 
Tak pragnę spokoju, najzwyklejszego spo- 
koju., Chce mi się uciec stąd, od tej krwi, 
błota, brudu, wszy, jęków... pożądam czy- 
stości, dobrej książki, przeciętnych ludzi, 
nie rozognionych, nie przepalonych tym 
Weibweltschmerzem.,. dlatego zresztą mo 
że tylko, że kobieta jest tu obok, że o nią 
nie trudno,... W gruncie rzeczy wszyscy 
są jednakowi, tylko tu te pierwotne in- 
stynkty uwypuklają się widoczniej, szcze- 
rzej... Zmęczona jestem, zmęczona... 


16 stycznia, —W ciąż na ten sam temat 


talksę dla | ście awanturnice, lub poprostu poszuku< 


Głodne turczynki ustanowiły 


żołnierzy: kawałek cukru lub chleba za |jące przygód, ale są i inne. Te rozumiem 


NOC... 
3 lutego, — Pierwsze, nieśmiałe uśmie 
chy wiosny; ciepło przygrzewa słonko, w 
dolinach zakwitły już migdały i morele, a 
za lazaretem, pod rozwiesistymi orzecha- 
mi — kochane fijofki... Zmęczona jestem. 
I dziwne myśli chodzą mi po głowie, drę- 
cząc duszę. Są to w normalnych warun- 
kach straszne myśli, ale wszak tu wszyst- 
ko jest nienormalne, Więc myślę sobie: 
jestem siostrą mifosierdzia.. dokoła mnie 
— męczennicy cierpiący i umierający... 
Nie boję się ani tyfusu, ani ospy, ani zbłą- 
kanej kuli, nie mnie nie odsrtasza, gdy cho 
dzi o ulżenie cierpień... I wiem, co ich drę 
czy, może stokroć bardziej jeszcze od ran. 
Więc może być konsekwentną do końca, 
może im oddać z miłosierdzia i swoje cia- 
ło? Jak miłosierdzie, to miłosierdzie,.. Je- 
Śli ryzykuje co chwila. całe życie, czyż 
ciało, a więc doczesną tylko powłokę 
mam oszczędzać?... Niechaj wśród mąk 
piekielnych, zanim jeszcze zaczną drgać 
w agonji, by za chwilę ducha wyzionąć, 
przeżyją jeszcze choć chwilkę rozkoszy, 
niech dotkną wargami do niezbędnego im, 
widać, puharu zapomnienia, pieszczot, u~ 
pojenia... Niechaj ukoją ból swój... 
Siostry miłosierdzia mają niezbyt do- 


brą opinję. Wiem, że istnieją rzeczywi- 


doskonale. Czynią to z litości, Może nie- 
świadomie, może tylko intuicyjnie, ale z li 
tości niewątpliwie..." 

Na następnej sironicy wierzch był o- 
derwany nierówno, dalej zaś można było 
odczytać: 

„mA, zakrywając twarz rękami, ptaka- 
łam, a on taki delikatny, wypieszczony 
blondynek, cały tchnący wiosną, z pierw- 
szym dopiero puszkiem na rumianych po- 
liczkach, — całował me ręce i patrzał na 
mnie z wdzięcznością, spoglądając mie- 
śmiało z jakąś psią uległością... Mówił coś 
jak w malignie, bez sensu i nie chciał się 
pożegnać, choć już zatrąbiono do ataku... 
A tej samej nocy przynieśli go saniłarju. 
sze.. nad prawem okiem czarna dziurka 
od kuli tureckiej... Zgrabne nogi w grana- 
towych lampasach zaciskał kurczowo.» 
A na twarzy majestatyczny spokój śmier: 


s 
. 


GL» 
Znów wyrawno kilka stronic, a potem 
po kilku wykreślonych wierszach: 
„„.całował mnie całą od stóp do głów, 
jak szalony... 
Dalej znów wykreślone i został tylko 
koniec stronicy: 
„„mazywał się Wołodia P..." 
j | De mj 


Za PRA 


cy 
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Hur rani ma Gin yła arona ua rr ita. 


Piętnaście mieszkań spaliło się doszcz ;tnie. 
Szofer szkoły policyjnej uległ zaczadzeniu. 


Ubiegłej nocy o godzinie i i pół, prze- 
Ihodził ulicą Rzgowską, obok Górnego 
rynku, szofer szkoły posterunkowych A- 
leksander Przywódzki, 

W pewnej chwili z domu przy ulicy 
Rzgowskiej nr, 1 Przywódzki zauważył 
kłęby dymu, wydobywając się z poddasza 

Dom był parterowy, murowany, bar- 
dzo długi na dole mieściły się sklepy, a 
na górze, na poddaszu, były prywatne. 
mieszkania, skąd właśnie wydobywały 
stę kłęby dymu. i 

Przywódzki, nie tracąc przytomności, 
pospieszył natychmiast z pomocą i zaa- 
larmował straż ogniową, 

Na miejsce pożaru przybyło natych- 
miast osiem oddziałów straży ogniowej 
w następującym porządku: 4; 2, 7, 5, 8, 
9, 3 i 1-szy. 

Akcją kierował komendant p. Groh- 
man oraz wice-komendant straży ognio- 
wej p Szejbler, 

Ponieważ pożar wybuchł w nocy, gdy 
mieszkańcy domu pogrążeni byli we śnie, 
należało przedewszystkiem ratować, na- 
rażonych na zerze lokato- 
rów, 


Niemałą usługę okazał p. Przywódzki, 
który z narażeniem własnego życia 
wpadł do płonącego domu ; ratował mie- 

szkańców, 
przenosząc ich na ulicę, 

Nagle rozniosła się wieść, że w jed- 
nym z płonących mieszkań, 

znajduje się głuchoniema kobieta, 
która prawdopodobnie nie słyszy pożaru. 

Przewódzki natychmiast udał się na 
poszukiwania i znikł w czeluściach og- 
nia, 

Gdy .po dłuższym czasie nie wracał 
dzielni, strażacy żaczęli go szukać w pło- 
nącym gniachu i 

znależli go AMP RZAMA na ‘ziemi. 

Zawezwany lekarz pogotówia udzielił 
Przygódzkiemu natychmiastowej pomocy 
poczem odwiózł go do domu przy ul. Gra- 
bowej nr, 31. . 

Akcja ratownicza trwała trzy godziny 
od 1 i.pół aż do 4 i pół. x 

Ofiarami rozszalałego żywiołu padło 
15 mieszkań prywatnych, 

Lokatorzy domu wyszli bez AALSA 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili 
Przywódzki wrócił już do przytomności 
4 nie grozi mu żadne niebezpieczeństwo. 


Nad czem obradował związek Praca. 


Jeszcze sprąwa dr. SzajkowskKiego. — Brednie 


6 bankKractwie idei 


socjalistycznych. — PrzekKroczenia 8-0 godzinnego dnia pracy- 


(cd) Wczora tygodniowe zebranie 
delegatów i w związku „Praca” 
are em zr Pierzchalskie- 

go wyp releraty a 

erapiakiw ERS sprawoz- 
kasy chorych, o rozłamie 

OPS tów okólniku związku 

przemysłowców 


W sprawie koo, chorych zaznaczył p 
Kaźmierczak, że nie od robotników ale od 
przedstawicieli przemysłowców wypłynął 
wniosek uznania zarzutów związku leka- 
rzy za nieuzasadnione, wyrażający jesz- 
czę, że zarzuty czynione p. dr, Szajkow- 
skiemu uwłaczają czci człowieka. 

Dalej referował p. K. także o rozłamie 
w P.P,S. na gruncie łódzkim, odczytując 
list Fiji p. Rżewskiego, ogłoszony w 
prasie tutejszej i dodając, że wynika z te- 
go bankructwo socjalizmu i haseł socjali- 
stycznych, 

Szczególne zainteresowanie wzbudziło 
przemówienie o tajnym okólniku związku 


przemysłowców, który wzywa do urucha- 
miania wszystkich fabryk, choćby tylko 
na dwa dni w tygodniu. Referent widzi 
w tem usiłowanie stra kici T: 

zapomogowyc ezr pry a- 
pien robotnicze uczynić skłonniejsze 


do ustępstw. 
W dyskusji. poruszalł różni mówcy 
bak zatrudnienia niektórych robotni- 


ków przeż 10 i 12 godzin. Wyrażając ży- 
we Leja dla tych wyłamujących się 
z pod solidarności robotniczej, + powzięli 
zebrani jęstnówyśjnie uchwałę, obowiążu- 
jącą wszystkich delegatów do bezwzględ- 
nego i bezwłocznego donoszenią związko- 
wi o każdym wypadku pracy ponad 8 go- 
dzin, a związek zwróci się do inspektora 
pracy 'z żądaniem pociągnięcia do odpo- 
więdzialności tak odnośnego fabrykanta, 
jak i robotnika, pracującego ze szkodą dla 
ogółu robotniczego ponad ustawową nor- 
mę, 
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Krwawa akcja przedwy- Mordy polityczne w Bułgarji. 


borcza na niemieckim G. 
Sląsku. 


BERLIN, 17 września. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 

Z niemieckiego Górnego Sląska nad- 
chodzą alarmujące wiadomości o gwał- 
tach przedwyborczych nacjonalistów 
niemieckich. l 

Bojówki nacjonalistyczne w pałki 
gumowe i inne tępe narzędzia napada- 
ją na przedstawicieli innych ugrupo- 
wań partyjn. I dopuszczają się gwałtów, 

Wszystkie wiece urządzane przez 
partje demokratyczną stają się terenem 
dzikich walk. 

Policja ną te wybryki panga bar- 
dzo słabo. sra; 


9 SOFJA, 17 września. 

S pacjelnć służba telegraficzna „Expressu”. 

Sytuacja w Bułgarji pogarsza sić z 
dnia na dzień. Mordy polityczne stały 
się bronią codzienną w walce partyj= 
nej. Wczoraj ponownie dokonano za- 
machu na adwokata Sławtezo Kowa- 
rzewa, znanego radykała oraz dwóch 
oficerów rezerwy równie rewolucjoni- 
stów, 

Rząd zdaje się być bezsilny wobec 
ciągłych gwałtów organizowanych przez 
partje prawicowe. 


Czytajcie, Express Wieczorny”. 
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EXCELLENTE 3 


poleca ostatnie nowości sezonowe 


Piotrkowska 50. 
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Zbliżenie fra 


Spalony częściowo budynek należał 
do kilku gospodarzy, których nazwiska 
brzmią następująco: Einberg, Ceigszaft, 
Szenpas ji Mazurkiewicz. 


Mieszkańcy domu przy licy 
Rzgowskiej 1, dziękują poli- 
cjantom za ofiarną pomoc. 

W. ostatniej chwili otrzymaliśmy nastę 
pujący list: - i- 

Sz, Panie Redaktorze! 

Uprzejmię prosimy o umieszczenie w 
poczytnem. piśmie pańskiem niżej dołą- 
czonego listu, dziękując z góry za udzie 
lenie nam: miejsca na łamach „Express*, 

Mieszkańcy domu przy ul. Rzgowskiej 
nr, 1 składają serdeczne. podziekowanie 
na gorliwą i ofiarną: obrone mieszkańców 
tegoż domu podczas.pożaru w nocy z dn. 
17-go ra 18-go bm. następującym poli- 
cjantom: 4465, 4325, -1525, 1548, szcze- 
gólnie zaś za wyratowanie pięciorga dzie 
ci policjantowi nr. 1510 oraz -szoferowi 
ze szkoły policyjnej nt. 4430, 

Za mieszkańców domu przy ul. Rzgo- 
wskiej nr, i 

A. Fiszbajn. * 
Łódź, dnia 18 września 1924 r, 


Jak załatwiona zostanie 


„sprawa Mossulu. 
GENEWA, 17 września, 

Specjalna służba telęgraficzna „Expressu” 

Bawłący tutaj przedstawiciel rządu 
angorskiego oświadczył, 1ż sprawa 
Mossułu załatwiona zostanie przez re- 
ferendum ludowe. 

Turcja narazie nie może wstąpić do 
Ligi Narodów, a musi 'się zająć prze- 
dewszystkłem . unormowaniem swych 
stosunków wewnętrznych oraz rozbu- 
dową państwa. 

W plerwszym rzędzie zostanie roz- 
budowana stolica obecna Turcji An- 
gora. 

Rząd turecki w tym celu zawarł u- 
mowę. z konsorcjum amerykańskim. 
które podjęło się wybudowania 200 
nowych domów w Angorze. ` P. R. 


Niemcy chcą należeć ' 
do Ligi narodów. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu” 
+ 


Berlin, 16 września, - 

Wszystkie niemieckie stronnictwa de 
mokratyczne j socjalistyczne rozpoczęły 
silną kampanję ża prżystąpieniem Nie- 
miec do Ligi narodów, 

W tym celu w całym kraju odbywają | 
się wiece polityćżne, na których uchwa- 
lone: zostały odpowiednie rezolucje wży- | jez 
wające rząd do wszczęcia Hagia w| 

Zal 


sprawie' przystąpienia do Ligi; 


| 
Bankructwo banku fran- 
cuskiego. | 
PARYZ, 17 września, 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 
Dziś wieczorem rozeszły się w k0- 
łach giełdowych pozłoski o niewypła- 
calności „Banąne Centrale Immobiićre*. 
Passywa tego banku wynoszą 56! 
milionów franków. LA. 


nousko-stureck.e, 
PARYŻ, 17 września 

Specjalna służba lelegraficzna „Expressu“, 

Rząd francuski wydelecowa ven- 
mj | Mangqin'na w specjalnej misji do An 
gory. 

Gen. Mangin prowadził z ramienia 
rządu irancuskłero w roku 1921 roko- 
wania polityczne z rządem angorskim. 

Misja jego wobec teso ma wielkie 


znaczenie i jak przypuszczają chodzi 


tu o zbliżęnie Irancusko-tureckie. 
L A. 


Lic ld. 


Warszawa, d. 18 września. 


[PIERWSZA PRZEDG. WARSZAWSKA 


- Nowy Jork 5.16 
(Londyn 23.09 
Paryż 25.65 
| Belgja 25:65 - 
- Szwajcarja 97:267 
Włochy 22.64 
Wiedeń 7.26 


DRUGA PRZEDG WARSZAWSKĄ 
„Dolary 5,20: pół — 5.20 i trzy czwarte 
Tendencja dla walut utrzymana, dla 

akcji słabsza, 


TRZECIA PRZEDG, WARSZAWSKA 
Dolary 5,21 7 
Tendencja dla walut utrzymana, dla 
akcji słabsza: i 


PRZEDGIĘDA GDAŃSKA 
= Złoty 108 ~ 

Warszawa 107,50. 

Przekazy na Warszawę 5.19 


PRZEDGIEŁDA AKCJOWA. 
Bank Handl Poznań 2.80 
Starachowice” '330—3. 36—3,31 
Rudzki 1.80 3 

- Ostrowieć 9.69 * 

* Modrzejów. (drób 70 

Lilpop 0.83 ` 
Żyrardów. 23.60 
Parowozy 0:43- 
Naftą 0.35. (w/żądan: 
Nobel 2,30 -2:35" 
Wesiel 7.60 
Jabłkowscv 0,22 
Kacze 030 
Michałów 0 70 
Żeclsba 0.18 
Tendencja słaba. 


NOTOWANIA POTEO W DNIU 12, 
WYZEŚNIA, 

Londyn 1 funt szterl. 23.32 i jedna 

Lóndyn T £, szterl. 23,32,25 

Praga 100 zł. 651 50 

Wiedeń czeki 135,50 — 136,50 
Banknoty 135,50 — 136,50 

Berlin złoty got. 77,75 — 81,75, czek 
na Warszawę 79,45 — 81,05 

Poznań. 73,69 — 81,31 

Katowice 7945 — 81,05 

„Nowy Jork 19,25 za 100 złotych, 
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2 potężne serjew Jed mym programie 
sNierywałe dotychczas widowisko, 
Sensacja. Olbrzymie cyrki. Hipodromy, 
Wyścici Tarnieje, pochody. Kiutyzany, 
Tortury, Pożaty, "Orszakl. Enda- ar 


chitek DE > ace, parki, 
ARKA 


Olbrzym! e OC 
kurtyzana w cesarsk. purpurze. Zanasy 
gladiatorów, lyrzyska. Balety, Dzikie 
bestje, Uczty. Orgie, latrygi miłosne. 


= LASU lisia zdr kam a znal | 


P o „rócił i 


L PBN | 
R 
1) 


a da 
m L. | S 4 
A choroby s net weneryczne 
| AAT f 
p LAWANEMRA I tal. 28888 ' 
BI izy HOW pos | bu 4—8 
EJ 
På "ra A NS VEZ Lud j 
ka UFA EP A 
s mep z sanp iP g FAM 
5 a wo Emi 11 R Qa 4 
Di ari 4/4 


1 plonów daisi laka W. Lipska 
wznowiła lekcje gry na p SE railad 
Godziny przyjęć 3-4. 


sienkiewicza 37 m. 40; 


| EXPRESS WIECZORNY" 


ea Str. 3) 


Rys. St. Dobrzyński. 


— 0 proszę pani, mnie nie uwiedzie żadna kobieta, nawet 
tak urocza, jak pani. Zonie mojej jestem wierny, jak pies... 
— Zeby się tylko o tem nie dowiedzieli w Magistracie. 


— Dlaczego? 


— Bo będzie pan musiał płacić psi podatek, 
ASET E TE w p AE JM PROBE EJ 2000 OR GAZE) 


Zgrzyty. 
Typy wielkomiejskie. 
5. 


Otóż | ona: ster dzierży na scenie, 

W każdym bywalcu ma swego amanta, 
Aktorski talent jej niewiele cenię, 

Lecz bardzo cenię wybór „adjutanta* 
„Bluszcz pnla się ima | nań ściąga cienie* 
(Przykład ten żywcem zapożyczam z Danta), 
Ręka trze rękę, noga wspiera nogę. 

Tak się do sceny dziś toruje drogę. 


6. 
Puściwszy dlvy I aktorki kantem, 


Przedstawię pewne wam 


arystokratki: 


Oto dwie pary cwałują wolantem, 


Od stóp do 


głowy lśni z nich przepych rzadki, 
Lecz zajrzyj bliżej: ręczę grubym 


fantem, 


Ze twarz ich stawia drażliwe zagadki: 
Najnowszy nierząd wcisnął kły swe wilcze 
W ich lica... Jak się zwie — o tem przemilczę. 


7 


Przejrzawszy damy znane z ludzkiej mowy, 
Wypada wyrzec coś o kawalerach: 


Oto ten tłuścioch — to 


glenjusz handlowy 


Na wszystkie nogł okuty w aferach... 
Próżnobyś szukał drugiej takiej głowy, 

Gdy przeprowadzić chcesz coś w pewnych sterach, 
Z każdym dniem więcej klijentów nabiera, 

Lecz jeszcze więcej... głupców on „nablera*, 


Kwiatki z bruku 


Jak się bawią na ulicy 
Drewnowskiej? 


Wczoraj w mieszkaniu 56-letniego ro- 
botnika Antoniego Paradowskiego 
ul. Drewnowskiej nr. 44 wynikł spór; któ. 
ry zamienił się w bójkę. 

Właściciel mieszkania otrzymał siniec 
lewego ramienia i ranę tłuczoną czwarte- 
go palca prawej ręki. + 

kodowany 


Posz udał się na stację pogo- 
towia, gdzie lekarz udzielił mu pomocy. 


ZAGOSPODAROWALI SIĘ. 


W sklepie p. Zaliszewskiejo przy Nowomiej- 
skiej 29 przy pozornem kupowaniu skradli maszyn 
kę do mięsa wartości 15 zł. Kazimierz Jatczak 
a ul Zawiszy 35 i Magdalena Palczewska z Si- 
kawskiej 4 Do wykonania kradzieży obral: sobie 
porę obiadowa, godzinę 2 po poł. (cd) 


FAŁSZYWA 5-ZŁOTÓWKA, 


Fałszywy banknot S-ziotowy usiłował wydać 
w Łodzi wieśniak Walenty Komorowski z Dą- 
browic, pow. Kutnoskiego, Jak dlugo jeszcze bę- 
dą one pakutowały, fcd) 


OBIECUJĄCY WYROSTEK — WZOROWI 
BRACIA. i 


Do obiecujących młodzienców zaliczyć należy 
16 letniego Szczepana Bordakiewicza z ul. Wi» 
leńskiej 14 który tak się upił, że musiała się nim 
zaopiekować policja, 

Zaś w obrębie XIV komisarjatu musiała poli- 
aja zająć się aż dwoma parkami braci, Robertem 
l Alfredem Szuyłc z Wólczańskiej 235 i Leonem i 


Sat. 


wielkomiejskiego. 


Kazimierzem Ammer którzy w pijanym stanie wy 
prawiali różne awantury na ulicy, w poważny 
sposób zakłócając spokój publiczny. (cd) 


POLICJA W WALCE Z NIEPORZĄDKAMI 
1 BRUDEM. 

Onegdaj przeprowadziła policja p, cały szereg 
ścisłych rewizji domów mieszkalnych i w wielu 
wypadkach sporządziła protokóły celem pociąg- 
nięcia niedbałego właściciela danej posesji do 
odpowiedzialności. Mianowicie panowały niepo- 
rządki wykraczające przeciw przepisom sanitar- 
nym w posesjach przy ul. Żelaznej 5, Senaorskiej 
10, Gubernatorskiej 30, Nawrot 38, Kilińskiego 
122, Pabjanickiej 51. Pozatem zanotowani zostali 
do kary właściciele domów przy uL Myśliwsk. 15, 
13 oraz przy ulicy Sokolej 18 za brudne utrzymy- 
wanie ścieków i niebielenie ich, 


KIESZONKOWCY NA STACJI ŁóDź-KALISKA, 

Przy wysiadaniu z pociągu na peronie stacji 
Łódź-Kaliska skradł nieznany sprawca z torebki 
p. Marji Sawickiej z Siedlec portfel zawierający 
dowód osobisty i 1 zł pieniędzy, — Na tej samej 
stacji przy kasie wyciagnął niepoznany złodziej 


p. Wawrzyńcowi Kolendzie z ul. Waryńskiego 16| w 


z kieszeni portfel z dowodem osobistym i ksią- 
żeczką wojskową, (cd) 


DEBJUTANCI TARGOWI. 


Na onegdajszym targu na rynku Bałuckim po- 
pisywało się — ale niefortunnie — dwu złodziwi. 
Jeden skradł gospodyni Leokadji Garedce kury, 
a drugi upodobał sobie u handłarki Domiceli Ui- 
nalskiej aż dwie pary pantofli. Ale amatorów 
cudzej włacności policja pochwyciła i powiodła 
ich dọ.. ula (cd) 


Próba stworzenia opory kinematograticznej w Łodzi 


będzie zrealizowana staraniem dyrekcji teatru „Luna“ 


Zbliża się pora jesienna, a z nią no- 
wy sezón teatralny, kinematograficzny i 
koncertowy, 

W długie wieczory jesienne, gdy czas 
pozwala nam na korzystanie z rozry- 
wek, chciałoby się mieć tę pewność, że 
szczupła ilość przybytków Melpomeny, 
Terpsychory i dziesiątej muzy w Łodzi, 
zadośćuczyni naszemu smakowi artysty- 
cznemu, | 

Szereg adów drukowanych w tej 
sprawie w „Expressie" byłby niekomple- 
tny, gdybyśmy nie podzielili się z nasze- 
mi Czytelnikami z zamierzeniami arty- 
stycznemi popularnego teatru „Luma, 

Na wstępie uwagę naszą zwróciła 
gruntowna restauracja poczekalni oraz 
bki Siko tego sympatycznego kinemoto- 


afu. * 

Dyrekcja Luny, nie szczędząc kosz- 
tów ani trudu, postarała się o to, ażeby 
dekoracje ścian w foyer i na widowni 
mimo prostoty czyniły wrażenie jaknaj- 
bardziej estetyczne, Í 

Tak już bowiem jest, że choćby film 
był jaknajlepszy, jeśli sala, w której się 
siedzi jest ponura i niesympatyczna, o- 
gólne wrażenie znika, 

Tej jednak ewentualności dyrekcja 
„Luny“ nie powinna się obawiać! 

W rozmowie z dyrektorem kinemo- 
togrału przystępuję do tematów istotniej- 
szych, 

— Z jakich Źródeł czerpią kina łódz- 
kie swe filmy? — pytam dyrektora, 

— Łódź otrzymuje obrazy pośrednio z 
Warszawy, gdzie jest wielka ilość biur 
kinematograficznych, wypożyczających 
filmy, Biura te są w stałym kontakcie z 
wytwórniami zagranicznemi, co zupełnie 
nie przeszkadza temu, ażebyśmy z wła- 
snej inicjatywy sprowadzili głośny jakiś 
obraz bezpośrednio z zagranicy, 

— Jak się przedstawiają koszta spro- 
wadzenia obrazu kinematograficznego? 

— Ponieważ przemysł rzy eż 
czny spoczywa przeważnie w rękach 
przedsiębiorców amerykańskich, ceny 
filmów oblicza się w dolarach, Jest to 
dla nas o tyle niewygodne, że w czasie 
gdy waluta amerykańska idzie w górę, 
wydatki nasze są nie współmierńie wię- 
ksze od wpływów, Przeciętne wypożycze 
nie filmu z biura warszawskiego kosztuje 
od tysiąca do czterech tysięcy dolarów. 

— Jakie filmy zamierzają panowie 
wyświetłić w nowym sezonie opona 

— W tym roku zakontrektowaliśmy 


cały szereg wszechświatowych obrazów, 
kinematograficznych, Będą to arcydzieła 
zarówno pod względem gry aktorskiej/ 
oraz dekoracji, 

W pierwszym rzędzie na ekranie nai 
szego kina ukaże się oddawna oczekiwa- 
ny film p. t, „Dziesięcioro przykazań”, 
Jest to najdoskonalszy obraz ostatniej e- 
poki kinematograficznej, 

„Nastepnie wystawimy nieśmiertelne 
dzieło „Nibelungen* z Paulem Richterem 
i Margarittą Schoen w rolach głównych 
Zdając sobie doskonale sprawę z tegoj 
że obraz „Nibełungen”, jako epopea wy: 
maga odpowiedniego odzwierciedlęnią 
Fapa 2 zaangażowaliśmy specjalnie 
do tego obrazu orkiestrę symfoniczną w 
pełnym składzie wraz z chórem oraz dy 
sem na see 

owy film „Czterech jeżdźców A- 
pokalipsy”, odzwierciedlający trzy etapy 
ludzkości: przedwojenn iny 


„Złoty, 
. 14 odgrya 
wającą w tym obrazie główną rolę — Hen 


i ych filmów, któ 
re będą wyświetlane w naszem kinie w 
czasie sezonu jesiennego, zdobyliśmy się 
ma sprowadzenie obrazu z wielką tragi« 
czką amerykańską Normą san e 
ra odegra główną rolę w „Ślubie At 

Jako nowość ujrzą į usłyszą łodzianie 
oraz łodzianki nieznaną nigdzie operę 
kinematograficzną, Jest to próba stworze 
nia prawdziwej opery na ekranie, dotych 
czas bowiem jeśli łączono śpiew ze sztu« 
ką filmową, udawało się najwyżej skom- 
ponować lichą operetkę, 

Rozumiemy doskoscja — kończy dys 
rektor — że muzyka w kinie odgrywa 
bardzo wielką rolę, dlatego też zaanga- 
żowaliśmy na stałe dziesięciu doskona= 
łych solistów a to chyba wystarcza by da 
zespołu muzycznego „Luny“ odnosić się 
z zupełnem zaufaniem,,, b— 


— 


Bank wydal zaprotestowany wekse 


wystawcy bez otrzymania sumy wekslowej. 
Uczynił to Polski Bank Handlowy oddział w Innowrocławiu. 


Dostaliśmy do dyspozycji dokumenty, 
świadczące o niestychanem nadużyciu za- 
ułania klijenta przez innowrocławski od- 
dział Polskiego banku handlowego. 

Firma Wieluński i Sztrasburg przesła- 
ła bezpośrednio do Innowrocławia weksle 
z wystawienia Jasińskiego do inkasa, Ten 
jednak dopuścił do protestu. Wówczas 
oddział innowrocławski P.B.H. zażądał od 
firmy Wieluński i Sztrasburg natychmiia- 
stowego wpłacenia kosztów protestu pod 
groźbą wydamia weksla wystawcy, za za- 
płacenie mjedynie kosztów protestu. Fir- 
ma łódzka nie brała na serjo ADA 
absurdalnej dla każdego kupca. Skoro po 
pewnym czasie przesłała koszty protestu, 
żądając zwrotu weksla, otrzymała w za- 
mian, niżej podany list. Jest to dokument 
kompromitujący bankowość polską. 

To też nie wątpimy, iż związek ban- 
ków odpowiednio zareaguje wobec ban- 
ku, który ośmielił się wydać zaprotesto- 
wany weksel wystawcy, bez wpłacenia 
sumy wekslowej, jedynie dlatego, że po- 
siadacz weksla na czas nie zapłacił kosz- 
tów protestu. s 

Jak doiwadujemy się poszkodowani 
zamierzają wnieść sprawę na drogę sądo- 


ą. 
Charakterystycznem jest, iż wysokość 
kosztów procentu, wynosi przeszło 8 proc 
* k 


Inowrocław, d. 11 września 1924 r, 
Firma H. Wieulński i Sztrasberg 
. Łódź, Nowomiejska 21. 

Na list W,Panów w sprawie protesto- 
wanego weksla na Zł, 110,— wyst. Jasiń- 
ski donosimy uprzejmie, iż Ich prośbie za~ 
dośćuczynić nie możemy, ponieważ wek- 
sel został p. Jasińskiemu przez nas za za» 


płaceniem kosztów i prowizji wydany, Li- 
stem naszym, którego kopję załączamy, 
donieśliśmy, że weksel leży do ich dyspo- 
zycji za zapłaceniem kosztów protestu i 
prowizji naszej, razem w sumie 9.— ZŁ 
Tak samo pisał W. Panom nasz oddział 
w Łodzi, że weksel jest u nich do odebra- 
nia za zapłacentem 9 ZŁ Ponieważ W.Pa- 
nowie na pismo naszego oddziału i nasze 
nie reagowali, pisaliśmy Im 19 b. m, że o 
ile W.Panowie nie zapłacą nam za Nich 
wyłożone koszty, oddamy weksel za za- 
płaceniem powyższej kwoty p. Jasińskie= 
mu, co się też stało, 
Z poważaniem 
Bank Polski 


Oddział w Inowrocła 


— 


4 


1 załącznik, 
Odpis. al 
H. Wieluński i Sz. Sztrasberg w 
19 sierpnia 4 r. 

Jak nam dziś nasz Oddział w Łodzi do- 
nosi, nie odebrali W.Panowie protestor 
wanego weksla, 

n/110.— Zł wyst. Jasiński w miejscu. 

Dziwi nas bardzo Ich postępowanie i 
pozwalamy sobie nadmienić, że o ile W, 
Panowie do dnia 25 b, m. nie przekażą 
nam za pozostałe koszty prot, 6,25 
za nasze koszty 2,65 


"z 


| 
s 
s 


da eel obena ię 
wydajemy ówəwelsel za tem k 
tów powyższych firmie S, Jasiński w, miej 
scu, 


Z poważaniem 
Za AOR 


(piecnęćl 


ddział w Inowrocław: 
'. Polski Bank Handlowy 


| Niestychany 


„EXPRESS WIECZORNY" 


skandal spadkowy. 


Siostry B. straciły wskutek machinacji amerykańskiego adwokata 
spadek wynoszący 30 miljonów dolarów. 


Sensacyjną tą sprawą zajęła się misja amerykańska w Warszawie. 


i Dolarowe spadkqbierczynie 


Przed kilku tygodniami w poczekalni 
znanego w Łodzi adwokata M, zjawiły 
się dwie dość wytwornie ubrane ponie, 
które zawiadomiły pokojówkę, że mu- 
szą w bardzo ważnej sprawie zobaczyć 
cię niezwłocznie z mecenasem, 

Zaproszone natychmiast do gabinetu 
i przyjęte przez adwokata, przedstawiły 
mu się, jako siostry B. i przystąpiły do 
wyświetlenia sprawy, która je tutaj spro- 
wadziła, t 
_ Sprawa, którą zamierzały interesant 
ki powierzyć znanemu  adwokatowi, 
przedstawiała się następująco: 

W dniu poprzedzającym wizytę u ad- 
wokata, otrzymały siostry B, listem po- 
leconym zawiadomienie z amerykańskie- 
go konsulatu w Warszawie, że w Ame- 
ryce zmarł ich wuj, który testamentem 
swym wyznaczył je, jako jedynie praw- 
ne spadkobierczynie swego olbrzymiego 
majatku. z 
_ Majątek ten został oszacowany na fan 
tastyczną wprost na nasze stosunki su- 
mę — 30 miljonów dolarów, 

Wobec tego, że siostry B, nie wie- 
działy jakie środki prawne należy przed- 
sięwziąć w celu przejęcia tego majątku 
zwróciły się właśnie do adwokata, by za 
sowitem honorarjum, podjął się przepro- 
wadzenia tej sprawy, 

Adwokat M,, który w razie pomyśl- 
nego załatwienia sprawy, miał obiecany 
dość pokażny procent z sumy spadko- 
wej, przyrzekł natychmiastowe zajęcie 
się sprawą, 

Siostry B., życzące adwokałowi po- 
myślnych owoców w zmudnej pracy, opu“ 
ściły gabinet mecenasa z nadzieją, że 
wkrótce staną się posiadaczkami wiel- 
kiej fortuny, która zabezpieczy im pro- 
wadzenie luksusowego życia, aż do dzie- 
siątego pokolenia włącznie, 

Adwokat M, który liczył także na 
bardzo duże zyski, przewyższające nie- 
proporcjonalnie jego dotychczasowe ho- 
norarja wziął się z całą energją i zapa- 
łem do pracy. 


Pierwsze kroki adwokata 


Dowiedziawszy się od sióstr B., że 
wujek ich przed wyjazdem do Ameryki 
zamieszkiwał stale w Wiedniu, wyjechał 
już nazayażcz do naddunajskiej stolicy, by 
na mieiscu zebrać wszystkie dokumenty 
o zmarłym, niezbędne do prowadzenia 
sprawy. 

Po dłuższym pobycie w Wiedniu, po 

niu w aktach różnych urzędów, ak 
cja adyrokata M, została uwieńczona po- 
myślnym skutkiem, gdyż wszelkie papie- 
ry, potrzebne do rozpoczęcia wstępnych 
działań znalazły się w jego posiadaniu. 

Ożywiony dobremi nadziejami, wró- 
cil da Łodzi, by tu dopełnić gromadze- 
nia i porządowania całego materjału w 
powierzonej mu sprawie, 

Prócz zysku materjalnego, jakie przy 
nieść mu powinno było pomyślnie załat- 
wienie tej kwestji, adwokat spodziewał 
się także wielkiego rozgłosu i reklamy, 
a os za tem idzie wzmożenia jego prak- 
A: 
tyki, 

To też pracował, rzeczywiście, sumien 
nie z całym zaparciem, oddany tylko spra 
wie sióstr B. i ich olbrzymiego spadku, 
gdzie wszystkie sprawy, które otrzymał 
dawniej jeszcze do przeprowadzenia, a 
także i te, które nadal napływały, odda- 
wał swoim kolegom, 

Myśl o wielkiem honorarjum i wiel- 
kiej sławie dodawały mu bodźca, 


Adwokat z drugiej półkuli 


Praca postępowała w szybkim tempie 
naprzód, Wszelkie dokumenty, zebrane 
z takim mozołem, miał już adwokat M, 
w swoim pósiadaniu, Teraz należało prze 
nieść teren działania na druga półkulę 
śłobu, t, j. do Ameryki, 

Począi się nawet mecenas słarać o 
* paszport zagraniczny, gdy szczęśliwy, jak 
sądził zbieg okoliczności, zaoszczędził 
mu trudów dalekiej podróży i niezbyt u- 
śmiechającej się diań pracy w obcym kra 
fu w. warunkach zupełnie mu nieznanych. 


Oto zbiegiem okoliczności zapoznał 
się pewnego razu ze znanym adwokatem 
amerykańskim p. Chester, który bawił w 
Polsce, jako człowiek misji Hoorera, 

Adwokat M, uszczęśliwiony tą tak 
dlań wymarzoną znajomością, zaprosił 
mr, Chesters'a do swego gabinetu, gdzie 
go zapoznał z istotą sprawy, którą mu po 
wierzyły siostry B, 

Proponując swemu koledze antypo- 
djalnemu połowę psodziewanego honora- 
rjum, prosił go, by zechciał zająć się dal-- 
szym iokier działań w swojej ojczyżnie, 

Adwokat amerykański który w tem wy 
wąchał dobry interes, okazał swą całą 
gotowość w zajęciu się sprawą olbrzymie 
go spadku, 


Tembardziej, że warunki składały sie 
bardzo pomyślnie i za kilka dni wracał 
właśnie do swej ojczyzny, 


EA OT WYRZETTT ZZ ZZ ZOZ R RZA EA 


Adwokat M. zupełnie zadowolony z 
tego obrotu sprawy wydał panu Chester 
wszystkie dokumenty prosząc go jedno- 
cześnie, by w razie jakiegoś rezultatu, nie 
omieszkał go teleśrałicznie o tem zawia- 
domić, 

I rzeczywiście po kilku dniach odwa- 
kat Chester udał się do swojej ojczyzny, 
gdzie dzieją się tak niemożliwe możliwo- 
ści i takie możliwe niemożliwości, że nam 
ludziom, mieszkającym w starej, roman- 
tycznej Europie, wydają się one tylko 
wymysłem czyjejś zbyt wybujałej fanta- 
zji. 


Sprawa przyjmuje niepo- 
myślny obrót. 


Adwokat M. czekał z wielką niecier- 
Pampi na wieści od kolegi z Nowego 
wiata. 


Jack Coogan na szczycie 
wieży Eifla. 


Dziewięcioletni Jack Coogan — naj- 
młodszy artysta filmowy o wszechświato 
wej sławie — przybył z Ameryki do Cher 
bourga na pokładzie parowca „Leviatan'” 

Przyjazd Coogana — jak donoszą dzien 
niki — wywołał powszechną sensację. 

Na przystani zgromadziły się liczne 
tłumy, a angielscy dziennikarze i foto- 
grałowie tłumnie podążyli na pokład, a- 
żeby uzyskać wywiad u młodego chłopca. 

Coogan z zachwytem opowiadał o je- 
żdzie morskiej i na prośbę dziennikarzy 
odśpiewał kilka amerykańskich piosenek, 

Z Cherbourgu udaje się artysta do Pa 
ryża, 

Gdy go zapytano, poco jedzie do Pa- 
ryża, odpowiedział bez namysłu: 

— Marzeniem moim jest wejść na 
wieżę Fifla,,, 

Dziewięcioletni chłopiec, który w cia 
gu krótkiego życia wzruszał swą śrą ty- 
Ni widzów, zapragnął emocji dla sie- 

ie, 

Co go może wzruszyć? — 

Kino?,. Teatr?,., i 

Mały Jack zna to wszystko na pamięć. 

Dokąd więc pójdzie, żeby uczuć 
dreszcz zgrozy? 


Na szczycie wieży Eifla w Paryżu mo 
żna ogarnąć cały świat jednym spojrze- 
niem, można objąć rękami całą ziemię 
można nawet rozpłakać się z' nadmiaru 
szczęścia.. 


— 


Ale wyobrażam sobie, że będzie ina- 


czej... 

Mały Jack troszkę pokraczny, z nie- 
proporcjonalnie wielką głową posuwa się 
coraz wyżej, coraz wyżej... 

Czyż trzeba koniecznie uważać wie- 
żę Fifla za pewien symbol, coś w rodza- 
ju Olimpu? 

Czyż to nie będzie zbyt powszednie, 
jeśli powiem, że spółczesny Olimp nie 
mieści się na górze o tej samej nazwie, 
lecz na granitowej wieży, skąd codzień 
na wszystkie strony świata buchają iskry 
radja, jak ogień z lokomotywy?,. 

Diewięcioletni Jack stoi na samym 


wierzchołku... 
Rozgląda się na wszystkie strony. 
widzi; = «8 


— — W Berlinie, w klubie szachi- 
stów potajemnie szykują się do nowej woj 
ny.. W New Jorku w dokach pracują 
czarni, głodni robotnicy.. W Szanghaju 
chińczycy mordują japończyków.. W Ło 
dzi unoszą się do góry coraz wyżej, wy- 
żej, wyżej — ceny... W Marokko smut- 
ny grabarz kopie dół dla poległego żoł- 
nierza hiszpańskiego... W Jokohamie sta- 
wiają pomnik artyście, który umarł z gło= 
du., — — — 

Dziewięcioletni Jack Coogan zakry- 
wa twarz rękami į wybucha głośnym pła- 


czem:  , 
— Ja mie chcęl.. Ja chcę do domu!... 
Zabierzcie wierzę Eiflal.. 
Bolski, 


zd. 
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KTO ZOSTANIE MISTRZEM FOOTBA 
LOWYM LWOWA, 


Pierwsza runda rozgrywek o mistrzo 
stwo w okręgu lwowskim dobiega końca. 
W tabeli mistrzostwa wysunęła się ży- 
dowska drużyna Hasmonea, Pogoń znaj- 
duje się na drugim miejscu, Czy jednak 
Pogoń zdobędzie poraz trzeci tytuł mi- 
strza, to wielki znak zapytania. Fwentu- 
alna przegrana Hasmonei z Polonją prze 
myską, mogłaby postawić Pogoń na pier 
wszym miejscu, 


SPORT W ROSJI. 


„Neues Wiener Journal" ogłasza wy- 
wiad ze znanym sportowcem rosyjskim, 
pisząc:M 

„Wszelkiego rodzaju sporty propago- 
wane są przez towarzystwa sportowe 


wśród ludu, 


Liczba zrzeszonych sportowców wy= 
nosi 500.000. Z tego trzecia część upra- 
wia footbal. 

Lekka atletyka jest w opłakanym sta 
nie i stoi bardziej w tyle od footbalu, któ 
ry jeszcze przed wojną dominował w 
Rosji 


Rekordów światowych w Rosji brak, 
jedynie w stumetrówce osiągnięto czas 
10,9 sek. 


WIESER W AMATORACH, 


Wieser powrócił znów do Amatorów 
wiedeńskich i grać będzie w Pradze prze 
ciw Sparcie. 


WYNIKI ZAGRANICZNE, 
Hertha — Vienna 4:0. 
Rapid — Wacker 4:3, 
W. A. C. — Rudolfshigel 1:1, 


Coadzień gorączkowo przeglądał po- 
cztę, szukając oczami listu, ANOT no- 
sił na sobie znaczek z inicjałami „U,S.A," 
Ale kolega z za oceanu nie dawał o 
sobie nawet znaku życia. 

Wtedy p. M., mając adres adw, Che: 
stera, wysłał doń list polecony, w którym 
prosił usilnie o natychmiastowe infor- 
macje o przebiegu sprawy, 

Przeszedł znów jakiś czas — ale oda 
powiedź nie nadeszła, 

Powędrowały jeszcze na drugą pół- 
kulę dalsze listy, coraz bardziej nerwo- 
we, coraz bardziej niespokojne — bez 
skutku, 

Listy polecone nie wracały do rąk wy 
„syłającego, zrozumiał więc adwokat M., 
że adresat je otrzymuje, ale nie chce dla 
celów jemu tylko wiadomych odpisać. - 

Wówczas nasz mecenas zrozumiał, że 
musiało się stać coś nieoczekiwanego. 

Ale co? 3 i 

Tego nawet taki doskonały znawca 
zawiłych tajników wszelkiego przestęp- 
stwa, jakim był rutynowany adwokat M. 
nie mógł dociec, 

Nie wiedział nawet co teraz, wobeć 
takiego stanu rzeczy, przedsięwziąć, 

Aż pewnego dnia dowiedział się przy ` 
padkowo od jednego ze swych kolegów, - 
że do Łodzi przybył z Ameryki jakiś e- 
migrant, Mecenas, tknięty jakimś dob» 
rym przecuciem, udał się tegoż jeszcze 
dnia pod wskazany mu przez kolegę ad- 
res, 
Emigrant zbiegiem okoliczności znał 
zmarłego wujka sióstr B., a także adwo= 
kata Chestera, Wobec tego adwokat M, 
dowiedziawszy się, że rzeczowy emigrant 
wraca wkrótce do Ameryki, dał mu- 
swe pełnomocnictwa z prośbą, by zain- 
teresował się tą sprawą, 

Emigrant przyrzekł uczynić zadość jes 
go prośbie, tymbardziej, że prośba ta po- 
parta była ponętną obietnicą natury H 
nansowej. f 

Po wyjeździe emigranta, adwokat nasż 
lwia wyczekiwać listu z za oce- 
anu, tym razem jednak z lepszym skut- 
kiem, 

Po paru bowiem tygodniach przybył 
bowiem z Ameryki list, adresowany do 
adwokata, ; r 

Jakież jednak było jego przerażenie 
gdy zapoznał się z treścią tego listu. 

Oto, co mu donosił ów emigrant: Ads 
wokał Chester, który otrzymał od p, M. 
dokumenty zajął się, rzeczywiście spra- 
wą sióstr B. Byłby może wywiązał się bar 
dzo dobrze ze swego zadania, gdyby... nie 

ce 


działo się to wszystko w Ameryce, 


' Zm wuj sióstr B. posiadał spólni< 
ka, pozd zaś amerykańskie przewiduje, 
że, że w razie śmierci jedne go ze spólni- 
ków, gdy rodzina jego nie zgłasza swych 
pretensji do spadku w ciągu lat 25, wów- 
czas cały majątek przechodzi na drugie- 
go spólnika. "R YA 

Przeto, spólnik wujka sióstr B. 
wiedzia sat adwokat Chester zajął się 


sko — uciekło,.. i 


Iskra nadziei była w tem, że emigrant 
przyrzekł sprawę prowadzić dalej. 

Po paru tygodniach przyszedł do nie 
go drugi list, w którym przeklina tę nie- 
szczęsną Sprawę spadkową, gdyż zwich- 
nęła mu ona jego egzystencję, Oto adw. 
Chester wraz ze swym spólmikiem, do- 
wiedziawszy się o tem, że zajął się on 
sprawą sióstr B, poczęli czynić wszyst 
ko, by go unieszkodliwić, 

Widać w Ameryce można, rzeczywi: 
ście wszystko zrobić za pomocą pienię. 
dzy, gdyż ów emigrant po niejakimś cza- 
sie otrzymał od władz amerykańskich bez 
względny nakaz opuszczenia kraju... 

Adwokat M. zameldował o tej całej 
sprawie misji amerykańskiej w Warsza: 
wie, Kar. 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Przed kilku dniami donosiliśmy o manewrach floty sowieckiej na Baltyku. Podajemy powyżej dwa 


zdjęcia z manewrów tych, dokonane przez dziennikarzy duńskich, którzy z zainteresowaniem oglądali 


rosjan -- dawno niewidzianych na Baltyku gości -- tym razem pod bolszewicką flagą, l 


Telegramy. 


ĆWICZENIA FLOTY SOWIECKIEJ 
NA BAŁTYKU. 
Agencja Wschodnia. 

Tallin, 16 września, 


wybrzeży szwedzkich wróciła do Kron- 
stadtu, Flota przeszła około 50 kilome- 
trów od Sztokholmu. W drodze powrot- 
nej spotkała się z kanonierkami fińskimi 
i polskimi. 

Między 20 a 25 bm., mają się odbyć 


„Reweler Bote" podaje za „Izwiestią- | Ponowne jeszcze większe ćwiczenia iloty 
mi“ sprawozdanie z ćwiczeń iloty sowiec sowieckiej, 


kiej na Bałtyku. Według tego sprawozda 
nia flota bolszewicka, składająca się z 


pancernika „Marat“ i ilotyli torpedow-. 


sów dotarła aż do Helu, poczem wzdłuż 


FASZYŚCI MORDUJĄ DALEJ. 


Mediolan, 16 września. 
Pięciu faszystów napadło w Varese na 


robotnika Guida Longhiego i krzycząc: 


yn w 


„Śmierć socjalistom!” zaczśło bić go kija | i rzuciwszy się w kilkunastu na prefesora 


mi, Longhi upadł bezprzytomny, z rozbitą 
czaszką, Odniósł wstrząśnienie mózgu i 
złamanie podstawy czaszki. Ze spraw- 
ców, którzy dokonawszy zbrodni, uciekl 
schwytano tylko dwóch. Są to Onorato 
Prestimoni i Giovanni Dosi, faszyści 


Medjolan, 16 września, 
Z Bolonji donoszą, że faszyści napadli 
na profesora prawa cywilnego ta uniwer 
sytecie tamtejszym, (Giuseppe  Ostiego 
Osti siedział w kawiarni w towarzystwie 
kilku kolegów i rozmawiał Z nimi o ostat 
nich wypadkach, Faszyści otoczyli stolik 


pobili go kijami 
Neapel, 16 września. 

Faszyści napadli na lokal stowarzysze 
nia uczestników wielkiej wojny „ltalia 
Libera", Znajdowało się tam okółe trzy- 
dziestu inwalidów i rezerwistów, Faszyś 
ci w liezbie około 260 rzucili się do wne- 
trza, strzelając z rewolwerów, aby zde- 
molować lokal, lecz zostali obici kijami 
i wyrzuceni za drzwi, Inwulidzi, broniąc 
się, wznosili okrzyki na cześć króla i dy 
nastji sabaudzkiej. 

| OO c 


R.B. „EXPRESS WIECZORNY" 


iw ZP i ` = =" ZĘ A 
A C ASINO Dziś powtórzenie A PEWNE: 


niekiedy leży tam zeschły kwiat. 


wczorajszej premjery I! niekiedy niewinny liścik... 


niekiedy tragedja.. 


Gdy Kobieta zapragnie! . 


(Wszystko dla kobiety). 
| Współczesny dramat obyczajowy w6 akt. W roli głównej: MARJA CORDA 


$ Scenarjęsz: Ernesta Vejda. Reżyserja: Aleksander Corda. Premjera tego filmu odbyła się 
w zeszłym tygodniu w Londynie z niebywałem powodzeniem. 


[lustracja muzyczna w wykonanin orkiestry kameralnej pod dyr. p. Leona Kantora. 


| Początek przedstawień o godz. 5-ej po poł. Uwaga: Do g. 6-ej po poł. ceny miejsc zniżone. 


"TREWCISOSE | 00 om zc >) „IMAGAZYN MOD 


|pokoje * 


, poszukuje 
zdolnej podręcznej 
z wszelkiemi wygodami natych- 
miast poszukiwane. 


BZ 


Już KOGUTYPIEJĄ 


o tem, że tylko firmy rozumiejąc potrzebę 
i znaczenie ogłaszania się mają rację istnienia 


DO SPRZEDANIA 


przy ul. Konstantynowskiej 


Oferty sub. „Mieszkanie 555* 
w administracji „Republiki*. 


A wróble na dachach świergocą, 


że ogłaszać się należy wyłącznie przez 


mnei FUCHSA 


Piotrkowska 50, telefon 21-36. 


=o M=R=LN 


N=R" 


u 


za 12 tysięcy dolarów, 
Dowiedzieć się Kilńskiego Ne 99, 


Dr. med. 


Wł. Polakowski 


ginekolog - akuszer 


SOWNO 


Z 


Chcesz mieć ciepło 
w pokoju przy mi- Piotrkowskiej 118, 
nimalnym zużyciu 


— węgla?.. —ll FOTOGRAF DY iR a K Ç J A "tel. 27-10. 


yrób dywanów 


iam LAKS (Karsi Conarait === 


Twiązku Zawodowego Nauczycieli Polskich Szkół $rednich asi zn 
ia ak d f Zawadzka 9, (tront, | pietro) ii i fortepianów 


iR 


w fabryce piecyków 


Inici 


Wodna 12, tel, AE. 


life Iriny Ti 


zakupu, kase ilości, najlep- 

szego gatunkn węgia I kok- 

su dla fabryk | domowego specjalista chorób 
użytku po umiarkowanych > Arash 
cenach, wagonowo, jak rów- Pomorska 40 Tel. 27-81 
nież wozami z dostawą do| Godz. przyjęć:12-02 
domu Igwarantowaną wa-| 5-7 5939-1 


paszportów i matrykuł, Komunikuje, że zapisy trwają, lekcje się GDAŃ Ji p 
rozpoczęły, 
3s8kuki "80. groszy, "R paedkacja czynna codziennie od godziny | front | piętro, Any i, 
: 6-€ej do 9-ej wieczór. s 
> ć DYREKTOR CEN 
CZEM PŁUKA J. Radwański. I okół 


Może | UGŁOSZENIA = 
GEEK WIA SIEC PF AE E ain 
jaknajlepiej Męski Zakład Naukowy Dzienniki klasowe = 


Zęby konserwuje 
i uczniowskie oraz drobne = 


p =R timi É, KRYGIERA RUM SAREE 


iśmiennych. rzyjmę do komple 
Zawadzka 9. Piotrkowska 85 |I ty czworo dzieci 


wzmacnładziąsła| przyjmuje zapisy do klas podwstępnej, zRzj 6808 


; AEA «sj wstępnej, I, II, III i IV kai. nych., Informacje. 
e lekarzy-de BR U] T ae 
Ga lii Apoy zniżone. i m i k po poł, Piramowi- 


cza 10 m. 10, 


Dostać w składach 


GĄ; uskutecznia aptecznych. w rasowy, b, ładny Rozmaite, 
. |90886086)|____1_ 7%” 7 i mądry, tresowany |-rowóraia mebli 
Adam Lnbotynowicz wyściełanych 
Dr. L. |xzawzzuexexNxie do gpuredania z vycietanyen a 
yjmuj 
SKWEROWA RS |... ZES KORCES EE Kopernika 39 m. 6. [zamówienia z włas 


nych i powierzoa 
nych materjałów. 
Zakładanie firanek 
m Wykonanie gustów 
ne. Tapicer 5. Ga 
bała, Nawrot.8, 


Dostępne dla każdego są DOMAŃSKI 


Płeć piekna WALC Do | DU apna l 5 PD as ghiaia 
NSKE KAPELUS: EA LON OLN Eiga taty, nod i valanten, Forson 


DAMSKIE KAPELUSZE 


Lokale 


po najtańszych cenach dostać można u Miońcla Jl, „NE w Łodzi, Okazyjna wy- 
p ze składu po cenie kosztu Padaan = PN ABE 
j MARIRI ICL Ageńcja Sprzedaży MASZYN A. a phaea i-chor, kobiece. p koza Rz AC 2 


Dzielna G, cjęuczni (izrael.) 
opieka dobra. 

ŁÓDŹ, ul. Dzielna 12, front 1 piętro, TELEFON 1-64. |Wiadomość: Piotr» 

NA RATY. {Przyjmuje od 4—5 Ikowska 121 m, 29, 


BIUROWYCH —— 
Główna 38 %6 INA RATY. 


powrócił. 
22 PIOTRKOWSKA 22 


OE ZR ZOE EE KZT POPE POZDR ZOE CDE a eA 11 COCA EPPO RZY REJ NA RSPA 1000 0a ORAWA PTT 
e W Łodzi zł. 2.50 miesięczuie — Zamiejscowa 4 złote DA ZWYCZAJNE: 5 ęr'szy za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpit.j W TEKŚCIE 25 gr. ża ye Da 
Prenumerata: miesięcznie. — Zagranica 7 złotych miesięcznie. — (Ogloszenia: seri saas mpy, RE 0B } NADESŁANA, a groeg mars wt Way, A trafo 
ny dnoszenie do domu 20 groszy. —S———— Nz Aru Ogłoszeń administr. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszu.lwanie pracy 3 groszę- Najmniejsże 50 grosy 
press wieczorny i Republika łącznie zł. 5.50 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 27-24,22-14. Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedaiego zawiadomienia, 
260 TY szanty iz MJ sOŻ! BŁ 91 RŁORZE dr eA 


eo —— —————22ĘECCŚLvLN O w 
Za wydawaictwe „Republika”, 8p. z ogr odp. W., Polak, Czcionkami „Republiki” Piotrkowska 49  Tłoczuia, Piotrkowska li.. Redaktor Władysław Polak 


